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Podług gazety senackiey z dnia 17 s ty 

cznia.
Przez ukas J. C. M. do Rządzącego Se

natu, pod dniem 27 listopada 1819 roku, wli- 
ezbie rarizców kollegialnych wyniesionych na 
radców stanu, znajdują się: Symon M alewski, 
rektor  i Józef Frank  professor uniwersytetu 
wileńskiego. Przez tenże ukaz, radcy dworu , 
prolVssorowie uniwersytetu wileńskiego, August 
Becu,Jan Zaosko IgnacyReszkayGadirydGrodeck, 
Aloizy Kapelli,5 an Śniadecki,Tomasz Z y c k i i Za- 
charyaśz- Niemczewski, i dyrektor szkól obwodu 
białostockiego Stanisław Sakowski, wyniesieni 
na radców kollegialnych, pierwsi i drudzy ze 
szt rsseńslwetii od dnia wysłużenia przepisa
nego czasu w rangach poprzedzających.

Przez ukaz d. 6 grudnia 1819, Radca Sta
nu Lachnicki, członek kcmmissyi wyświecenia 
interesów funduszu edukacyjnego dla guberniy 
litewskich, białoruskich 1 mińskiey, vr nsgrodę 
gorliwcy służby, mianowany rzeczywistym rad. 
ca star.u.u

Przez ukaz d 6 stycznia r. t. jenerałowi 
kawaleryi, Xięciu Gohcynowi lm u , rozkazano 
bydź moskiewskim wojennym jenerał guberna
torem 1 razem sprawować interesu cywilne.

Przez ukaz d. j?i listop. 1819 r., na prośbę 
radcy stanu Pawia i żony jego M aryi Swieczy. 
now, dozwolono im używać tytułu hrabiów de 
Gagliani, ustąpiony im przez stryjecznego ich 
Xiążęcia Torremuza, a pannie Swieczynówuie, 
nosić krzyż orderu maltańskiego, udzielony jey 
cd kapituły tegoż orderu.

Radca'.tayny Senator. Łańskoy, został ozdo
biony orderem ś. AU xandra‘NewskisgO', a radcy 
koUegiałni: Michał K oziełł. Sitnikow, Andrejew , 
Diakca' i radca tytularny Iwanow, otrzymali 
brylantowane znaki orderu ś. A n n y  2giey 
klassy.

Ruski Inwalid z dnia 10 stycznia zawiera 
następujący list małżonki szacha perskiego do 
N . Ce sarzowey Rossyyskiey {Matki).

Gdy poseł perski Abdal Hassan Chan ode
brał od szacha perskiego zlecenie udania się 
do Petersburga, małżonka pomienionego szacha 
przy Jejae  saniey okoliczności, chciała z swe- 
jey strony płożyć Cesarzowey podarunki, a 
z niemi w dowod wysokiego szacńnku przesłać 
lut napisany w języku perskim, którego teraz 
dpsbwne tłumaczenie czytamy w no.wo wyda-

rńtn prznz Gothego dziele : W estoestlichsr
D ivan.

ivrotki ten  list i niedawno pisany,— nowym 
bydź może dowodem, —- ile Mońarchmi pow
szechnego szacunku staje się ce lem , a oraz i 
nayświeższem przekonaniem, iż wschodnie lu
dy zachowują zawsze’ ów szczególny, metafo
ryczny i odróżniający ich zupełnie od innych 
sposób pisania.

„ Dopóki żywioły świat utrzymujące trw ać  
» będą. dopóty nievbay Dostoyna Niewiasta pa- 
„ łac.u wielkości, skrzynia, perły  państwa, kon- 
„ steliacya gwiazd narodu, unosząca słońce 
„ wielkiego państwa , srzodkowy punkt koła 
„ naywyź^zey władzy, palmowe drzewo owocu 
„ nay wyższego rządu, szczęśliwą i od wszel- 
„ kiey wolną będzie przygody. Po wyrażeniu 
„ ty c h  moich najszczerszych życzeń, mam z s .  
„ szczyt donieść, iż wteraźnieyszych srczęśli- 
„ wych czasach, przez działanie wielkiego mi- 
„ łosierdzia Nsywyższey Istoty, ogrody tych 
„ dw óch  znakomitych mocarstw nowe róże w y- 
n dftły, i wszelkie pomiędzy dwoma temi dwó
jk a m i  nieporozumienia zatarte są przyjaźnią i 
„ zgodą, a dla tern większego uznania tego dot 
,, brodzieystwa, połączone dwory nie poprzesta
j ą  utrzymywać z sobą przyjacielskich stosun- 
„ kow i Iccrrespondencyy. W  tey więc chwili, 
» dW . Mirza Abdul Hassan Chan, poseł, 
„ przy wielkim rossyyskim dworze, do tey sto- 
„ iicy odjeżdża, przedsięwzięłam bramy przy- 
„ jaźni kluczem tego szczerego listu otworzyć. 
5, A gdy to dawnym jsst zwyczajem, ażeby przy
ja c ie le 's o b ie  przesyłali podarunki, proszę o 
„ miłe przyjęcie tych płodów naszego kraju.
„ Również i z mojey strony cieszę się nadzieją,
„ iż kilką kroplami przyjacielskiego listu 
„ odżywić raczysz ogród serca, które cię nay- 
„ szczerzej kocha.

„ Niećhay Bóg utrzymuje dni twoje w chwa
le i szczęściu!^

W  Ruskim Inwalidzie z d, 11 stycznia czyta
my:,, Z urzędowych spisów ludności petersbur- 
skiey wyczytujemy, że w roku 1818 narodziło 
się w tey stolicy 4176 dzieci płci męzkiey, a 
3792 niewieściej, w ogóle zaś 7 9 6 8 ;  liczba 
zatem narodzonych w roku 1817, przewyższa 
podobną roku 18 j 8go 335ciu. W  tey liczbie 
była . siódma część wyznania katolickiego i 
ewanjelickiego i 1086 nieprawego, łoża, to jest 
siódma część ogółu.—- Nay więcey się urodziło



w  styczniu (679), a naym niey w  maju (5ol)-^> 
L iczba n a r o d z o n y c h  w yznan ia  ew anjehckie- 
go d o  p o d o b n e y ż e  wyznania r z .  katolickiego jest
jak 5i d o i .   W  tym że roku  umarło płci męz-
k iey  5 8 5 5 , a niewieściey, 3757; w o g ó le g ó g e .  
Liczba za tem  zm arłych W roku  1818, p rzecho
dzi podobną z roku  1817 t rz y s ta  trzydz ies tu  
cz te rm a osobami) a  1622 osob Umarło więcey 
niż się narodziło. Między letni 1177 katoli
ków  1 w yznania  ew ańjelick iego , to jest ósma 
część ogółu zm arłych. L iczba zm arłych w y
znania ewangelickiego, do pcdobneyże rz .  kato .
jest jak 53. do   Nadto  556  osob umarło
przy  padko wie- Z  tych  100 u to n ę ło ,  i  2 było 
uduszonych, '9 zarznęło s i ę , 5 zastrzeliło się
i czworo o tru ło  się Nayniebezspiecznieyszą
chorobą były kolki, z k tó ry c h  2260, p o w u k -  
sżey Części, dziec i Umarło) z suchot 1744 ; z go
rączki 1 66 4; z połogu 62; z ospy 60 Nay-
w ięcey  um ierało w  miesiącu lipcu (967) a 
naym niey  w  lu tym  i  m arcu  (719 i 7 4 1). 
D zieci m ających  mniey jak pięć lat umarło 
3 o 3 ł ,  to  ,jest t rzec ia  część całego ogółu z m a r
łych. Od pięciu do dziesięciu Jat wieku m a
jących  umarło i i 4 ; od 10 do i 5—.254; od i 5
do 20__ 5g 5; od 20 do 25— i o i 3; od a 5 d o 3o
626;  od 5 o do 35 — 978; od 35 do 4 o-— 4 4 i ;  
od 4 o do 4 5 — 73 1 j od 45 do 5o— 3o i ‘, od 5o
do 5 5__44o; t-d 55 do 60— 200; od 60 do 65—
268; od 65 do 70— 135; od 70 do 75 —  192; 
od 75 do 80— 107; od 8ó do 8 5 — g4; od 80 
do 90— 38; od  90 do 9 5 — 17; od 9 5 do 100—  
12; od 100 do i o 5— 7.—  U m arło  zatem s ta r 
ców  8oletnich 10 7 ;  g o le ta ich  56 i siedm 
s tu le tn ich  —  Ślubów małżeńskich wyznania 
greckiego było: 1272 * rzym sko-kato lick iego:
38 j, ewangelickiego 269. W  ogóle 154g. 
W  tey  liczbie było zaślubionych młodzianów 
z pannami par i2  32;młodzianów z wdowami 118; 
w dow ców  z pannami 1 5 4 , wdowców z w do
w am i 65 . N ayw ięcey  ślubów małżeńskich 
(335) było w  lu tym  , a naym niey  w marcu 1 
grudniu: w ty m  bowiem czasie kościoł ty l 
ko ewańjęlicki. nieniający postów* ślubów m ał
żeńskich pozwala.

W e d łu g  spisów od najśw iętszego  synodu 
jpodanych, w k tó ry ch  jednakże sami tylko w y 
zna jący  religią g recką są p o n n esc zem , w ca
lem  państw ie  rpssyyskiem w c iąg u  reku  1817 
narodziło  się 786,810 dzieci płci mązkiey a 
711 ,796  niewieściey, -w ogóle zaś 1,4-98,606.—  
umarło 423,092 płoi męzkiey i 4 o5,4 6 9 me- 
y*ieściey; a w ogóle 8 2 8 ,5 6 1 .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
jVarszawa^ dn ia  2  0  stycznia*

W  p^zesżly w torek  obchodzono tu  rocż- 
nicę urodzin  N. C esarzow ej P an u jące j  , z po
wodu czego wszelkie władze publiczne w ynu
rz y ły  N. Cesarzowicowi W .  'Xięciu Konstan
tem u  dla N. Cesarzowey życzenia swoje i na
rodu  polskiego; O k o ł o  l  i s te y  przed południem 
by ła  msza wielka z muzyką w kościele m e t to -  
p o l i ta lm m , miana przez J W ,  Hołowciyca,  a rcy
b iskupa ' warszawskiego, po k tó rey  zaśpiewał 
T e D e u m .  W  tym że czasie było nabożeństwo 
w k a p h c y  królewskiey. W ieczorem  był bal 
liczny i ś wietny a  JO. Xięcia Namiestnika K ró 
lewskiego, k tó ry  J. C. Mość W .  X :ążę  t a ń 
cem pńskim  z JO. X ięźną  N am iestm kow ą ro z
począł. Gm achy i domy stolicy były oświecone.

A n g l i a .
L o n d y n d n ia  71s tyczn iu . M agis tra t  w  M a n 

chester kazał ogłosić , iż obywatele mają od
praw ić  publiczne zgromadzenie, i naradzie się o 
sposobie pora tow ania  ubogich W ciągu te ra -  
źnieyszey  zimy. •

W  N ottingham  powstały rozruchy  , i 5 dni 
t rw a ły .  P rzez całv ten  czas wcysko stało pod 
bronią na rynku. Czuyność władz cyw ilnych 
i woyskowych powściągnęła nareszcie stronni
ków  poprawy parlam entu, i przy  w róc iła  porzą
dek.

Pan W ill ia m  Congreve, w ynalazł znow u 
s t rze lb ę ,  k tó ra  ssczególniey m a celować b e z 
p rzyk ładną  dokładnością.

Słychać, iż kilka ty s ięcy  ludzi, zachęconych 
dogodnemi w a ru n k am i,  jakie rząd ustanowił, 
wyniesie się z Anglii na przylądek D olnej  Aa* 
dziei.

' Rada tay n a  zebrała  się w czoray, i rozpo
znała oskarżenie 5 sp row adzonych  tu  miesz
kańców z l s l e d e  F r a n c e , k tórym  zarzucono, 
iż prowadzili handel niewolnikami. Uznano 
niewinność 3 lu d z i ,  i zaraz w ypusczono ich 
z więzienia.

Sławny w rewolucyi jenerał, D um ourier , m a
jący lat 8 j ,  bawi W Londynie.

Jedna z tu tey szy ch  gazet tak  pisze o świe
żych uchwałach parlam entu : —  „ W sz y scy
rozsądni ludzie’zgadzają się, iż t rzeba  było cos 
postanowić dis powściągnieim w yuzdanym i mów, 
mianych na zgromadzeniach ludu, a naw et 1 sa
mych zgromadzeń, k tó re  często zwoływano, t u 
dzież gazet pisanych dln pospólstwa. P ierw sze 
nadużycia wymagały nowych ustaw  , k tó reby  
je hamowały, do drugich zaś możnaby ty łk i  
p rzyśtosćw ać istniejące ustaw y. có i  S1<*
stało? Z .miast zapobieżenia nadużyciu p raw  
ludu, zupełnie niejako toż  praw o zniszczono. 
W s z y s c y  oraz p rzyznają ,  iż stan narodu  szcze
g ó ln e j  baczności wymaga; wielu l td n ak  s ą d i  
iczemu trudno  zaprzeczyć), iż nędza ludzi jest 
g łów ną p rzyczyną  nieukontentowania, 1 że ro z
poznanie ich stanu przez  parlam ent i obmyślę, 
nie stosownego, ile m ożności,  wsparcia, nay- 
skutecznieyszym  w tey  mierze byłoby środkiem. 
P rzed  Karolem I I  wolno było wszelkie poda
wać prośby. M onarchą  ten i m inistrow ie jego 
zakazali wszelkich/próśb mających przeszło 20 
podpisów , 1  podawanych Więcey jak p rzez  10 
osób, a to  pod karą  pieniężną 100 fun tów  szU r-  
lingów i trzymiesięcznego więzienia, 
p rzes ta ł  jeszcze na tem  Karol / / - .k a ra ł  uw ię
zić kilku biskupów, którzy mu śmieli czynić 
w tey  mierze przełożenia. Po upadku Stuar
tów  p rzyw rócono  wolność podawania próśb, i 
powyższe prawo uchylono. N ik t (napisano 
w k o n s ty tu c j i ) za podaną prośbę me może 
by dź więzionym lub na karę pieniężną skanywa- 
n - tó .  Jeśli prośba ubliża winnego uszanow a

n i a  i nie jest przyzwoita , w ty m  razie parlament 
ma prawo odrzucić ją, podrzeć i t .  d. K crpo- 
racye nie mają żadnych szczególnych przed 
inaem i p rerogatyw  w podawaniu p ró śb , sama
tylko m u n i c y palność lond .ńska  i un iw ersy te t
mogą czvnić przełożenia M onarsze siedzącemu 
na t ro n ie .“

T e leg ra f  huloński (gazeta angielsza w ycho
dząca we F ran cy ij  zawiera następujące uwagi 
o Anglii: „  Obecny stan  Anglii godzien jest



zastanowienia. Pracow itość  mieszkańców i 
wolna k o n s ty tu c ja ,  podniosły k ra y  ten* będący 
M ocarstwem drugiego rzędu, do tego stopnia, 
iż dziś ma niejako przew agę w Europ ie .  W  ża
dnym na świńcie kraiu s ta r o ż y tn y m , lub poź- 
nieyszym, w ytrw ałość  i p raca  nie w zię ły  bar- 
dziey góry nad skąpością przyrodzenia , nieuro- 
dzaynośćią ziemi, ostrością  klimatu, szczupło
ścią obwodu k r a j u , zamysłami nieprzyjaciół i 
domoweim klęskami. W o ln o ść ,  była głó
w nym  bodźcem do ty c h  usiłow ań. Po  w y
pędzeniu Stuartów , skłonieni anglicy uczuciem 
osobistey wolności, zajęli się udoskonalaniem 
rękodzieł, rozszerzeniem  handlu  i popraw ą r o l 
nictwa. Siła narodu, zrzuciw szy monopolintn 
rządowe, podniosła się na zwaliskach preroga
ty w  i ł  ućąlaości, a wrodzone to  u c z u c ie ,  iż 
ksiżdy dla ,s-ebie p ra co w a ł ,  nadało w zrost 
wszelkiemu s posobowi zarobku. Czynność du
cha otworzył a tak obszerne pole spękulacyom, 
Jz rząd  m yślący  zawsze o powiększeniu kraju 

.sriego, i poz yskaniu  przewagi, ciągle z tąd  od
nosił korzyść i. Chęć posiadania osad ogarnę
ła Tmeszkaściów, a rząd  do tego ośmieliła. 
Zachód doza ał nayrsierwiey skutków tego sy -  
stern stu. Po woli zaludnili anglicy brzegi no
wego świata. A m eryka była już ważną, nim 
jeszcze inno  narody mogły się tego spo
dziew ać,“

Jeden z p ierwszych kupców tu teyszych ,  w y
znania moyii-szowego, znany szczególn ie j z b ie
głości w l.ute resssch w exlow ych ze stałvm lą 
dem, został użyty  do zaradzenia dającemu się 
czuć w kraju i naszym niedostatkowi pieniędzy. 
Sprowadził n s ty ch o .ia s t  pod kcrzystuem i w a 
runkami sztalby s reb rne ,  wartości półtora m i
liona funtów szteriingow, pocrem zaraz poka
zało się więciny pieniędzy w biegu.

F  R  & n  C Y  A  '
Paryż, d n ia  12 stycznia . Dnia 9 b. m. 

marszałek So u i t , Xiązę D i im a c y i , wykonał 
przed Król etui pćzysięgę w iernośc i ,  a potem  
z rąk Monarc hy o trzym ał buławę m arszałkow 
ską.

Pan D eserrs  przychodzi do zdrowia. Xią- 
żę Talleyrand  choruje od dni kilku.

Xiążę Eijkm uhi dał tu  niedawno św ietny  
b f1, na k tó rym  między innemi byli Xiąźę Ro- 
VlS°> Cjenerał Savary) i H rabia Las Cazes.

Słych :ć , iż B i ro n  P a sq u ier , m inister in- 
teressów zag ran icznych , pod* w tym  ty g o 
dniu izbie deputow anych p ro jek t  do odmiany 
p raw a o wyborach. Miasto N a n cy  podało 
Wsyomtiioney izbie następującą prośbę o u trzy -  
i.n .tue tego praw a : „Gzyliż los F ran c y i  ma
by d i tan ‘n ieszczęśliw y, aby zasadnicze jey 
prawa 1 by t  polityczny podlegały co rok  nie
pewność,? L r d wo  co tow arzyską  umowę za- 
przysłęż.jno, , p rzyrzeczono nie zmieniać ża 
dnego jęy ar tykułu  , a już zaraz, chcą ją nad 
werężać. P raw o  o w yborach, k tó re  prosto 
s  aonstytucyi w y p ły w a , jest zagrożone. Ci 
naw et, którzy je doradzali 1 bronili, chcą mu 
pierwszy etos zadać. Nie wchodzimy w p rz y 
czyny tey  sprzeczności, pragniemy u trzy m a
nia narodowcy n asze j  u s ta w y ,  powinniście 
XVPanowie zachować ją w całości; jest to  je
dnym z w arunków danego W P a a o m  zlecenia., 
Nie uwodźcie nas* ldsię tu  o nasze prawa.

Jeśli p ierw szy  filar upadnie j obali się i re sz ta  
gmachu. P raw o  o w o y s k u , w ystaw ione  na  
te ż  same n a p a ś c i , legnie po tem . W  imieniu 
religii krajowcy, in to larancya rozpościerać b ę
dzie niesnaski i nienawiść pom iędzy  rodz ina
mi ; za pomocą tyrańskich  tłum aczeń  praw a, 
zniszczy się wolność druku., podawanie próśb 
zabronionem  będzie,1 głos pub liczne j  opinii p rz y 
tłumiony zostanie. N ie  potrafim y oziębi-- znieść 
ty lu  ofiar. W iad o m o  W P a n o m , iż F ra n c y a  
coraz 'b a rd z ie j  p rzyw iązuje się do ken  ty tu o y y -  
nego rząd u  swego , iż z wdzięcznością uznaje 
k o n s ty tu c ją  za dobroczynne dzieło Króla , 1 że 
w niey znaydaje rękoym ią  p raw a niepodlegają- 
cego przedawnieniu, ogłoszonego p rzed  3o laty, 
bronionego z  pew szechnem  natężeniem, i k rw ią  
dw óch pokoleń przypieczętowanego. M ów ni
ca francuzka nie może go nigdy zaprzeczyć . 
Dopięto c e lu ; nad szedł czas spokoyności. L u d  
ten , k tórego  zbyt często o niestałość obwinia
no , domaga się tryralości p raw  i ustaw  sw o
ich ; nie chce się błąkać po p rzes trzen i śmia
łych  now ości;n ietrzeba więc zw racaćnas do tego, 
com inęło jta  bowiem droga prow adzi w przepaść ,44

Miasto CharoĘes podało także prośbę, w k tó 
r e j  między innemi w yraziło  : —  „K iedy  L y -  
ku rg  o jczy zn ę  swoję opuszczał, nie myśląc 
już nigdy do niey powrócić, kazał zgrom adzo
nem u ludowi zaprzysiądz, iż w nadariych p rze
zeń p ra w a c h ,  ż a d n e j  odmiany nie uczyni. L y -  
hurg  był filozofem , a K ró l  francusk i nie n a-  
próżno p rz y s ią g ł , iż ustaw ę k o n s ty tucyyną  
Wiernie zachowa. 44

Podobnych próśb z różnych  miast odebra
ła  izba 13'g, jest zaś na  n ich  19,0.57 podpi
sów obywatelskich.

Deputow ani z lew ey s t ro n y ,  to  jest 1 be- 
ra l i ś c i , zebraw szy się w liczbie 80, odpraw ili  
zgromadzenie, na  k tó rem  naradzali się o spo
sobach oddalenia te raźn ieyszych  ministrów.

T rz y  odmiany maią bydź wniesione w pra^  
wie o w y b o ra c h , to  j e s t : ażeby członki izby 
odmieniały ssę co 5 lub siedm lat, aby na w y 
borach publicznie kreskowano, 1 aby w każdym 
departam encie  p o d w ó jn ą  ilość deputowanych? 
obierano.

Pcw odź zrządziła wiele szkody w  D epar
tam encie M o zy . W o d a  zalała część m iasta 
V erdun.

Podług podanego izbie depu tow anych  bud
żetu  t stałe dochody miasta P a ryża  wynoszą 24  
miliionów 178,139 franków , a niestałe  7 mi
lionów 168,489; zw yczaynych  zaś w y d a tk ó w  
jest 19 milionów 825 ,996  franków, a nadzwy
cz a jn y c h  12 milionów 529,754.

Słychać o powiększeniu gwąrdyi kró lew 
sk ie j  dwoma lub trzem a pułkami.

K ról w irtem berski ofiarował także przez 
posła swojego w  P aryżu  2000 franków  na po r  
m m k Pana M aleshet bes,

Niedawno przybył do O stendy  anglik, k tó 
r y  sam jeden na  s ta tku  mającym 16 stop d łu 
gości a 4 szerokości przepłynął z  Anglii p rzez  
m orze. Nie lę k a ł 's ię  w is t ru  ani burzy, i 3 
dni i nocy bawił n a  m orzu. Siedząc w  ty le  
statku, ciągnął za dwa sznurki przyw iązane do 
rudla , a tym  sposobem kierował statek.

Król potwierdził zawiązane tu  to w arzy 
stw o , k tóre  w m iarę  domysłowey długości ży
cia liidzi, wyznacza im do śmierci pensye.



K apitan  ok rę to w y  L a ig n e l  w P a ry ż a  w y 
dał msłe dziełko pod napisem: P raw dy n iem i
łe  m ówiącemu i p rzykre  słuchającem u. O skar
ża m inistrów  od czasu p rzyw rócen ia  p raw e
go r z ą d u ;  tw ie rd z i ,  i i  gdyby admiralicya 
lo n d y ń s k a  zarządzała  po tęgą morską francuz- 
3ka od roku  18 i 5 , i chciała ją zniszczyć; nie 
mogłaby g o rze j  postępować. W a ż n e  ztąd  m u
szą wyniknąć skutki albo dla oskarżyciela, albo 
dla oskarżonego : bo izba naradzając się nad 
e ta te m  m inis teryum  morskiego zwróci zape
w ne uw agą na" to  pismo. W y ra ż a  w  niem 
wspomniony k a p i ta n :  ,, W^ roltu i 8 i 4 o-
świadczył Baron Louis, iż F rancya  ma 80 o- 
k r ę tó w  linijowych i 5 o fregat, k tóre  potem, 
w  skutku jakiegoś niewiadomego układu z A n 
glią, zmnieyszono na 70 okrętów , lin.ijoi.yych 
1 4 o fregat. W  roku  1817 doniósł V ice H ra  
bia D ubouchage izbie, iż m ateryały  służące do 
potęgi nrorskiey szacować można 200 milijo- 
nów fr. i żądał dostatecznego funduszu na ich 
u trzym an ie . '  Było ,w tedy  1 5 00 oficerów, w ie 
le robotników , uczniów i t. d . Coz się te raz  z  t e 
go wszystkiego zosta ło?  Oto nayw ięcey 45 
okrę tów  lin ijow ych , 3 o fregat,  p różne 'sk łady , 
blisko 800 oficerów, po w.iększey części bez 
doświadczenia, lubo znających te  or yą; doświad
czonych  zaś oddalono lub niesprawiedliwie w y- 
anac*ono im szczupłą płacę-

P o l i c ja  t u t e j s z a  zabrała  drukow ane w  A n
glii dziełko pod napisem: P a m ię tn ik i służące do 
historyi franeuzkiey w roku i 8 i 5,które doktor O- 
m eara  przyw iózł 1 wyspy ś. H eleny, a k tó re  m a
ją bvdź napisane przez Bonapartego.

Niejaki C hrystyan B eck  w P a ryżu  wynalazł 
d la  k raw ców  d w a  n a rz ę d z ia , k tó re  nazw ał 
Costumometre i L cngim etre , s łużące do dosko
nałości kroju. W y n a la zca  żąda nagrody za 
p racę  swoję, i nowe tajemnice kraw ieckie t e 
m u ty lko p rzyrzeka  udzielić, kto mu da i a 5 
franków . Mieszka w P aryżu  p rzy  ulicy R i-  
chelitu , w  domu pod liczbą 3 5 .

Ogród i mały pałac M u lm a iso n , ulubione 
mieszkanie p ierw szcy  żony Bonapartego , p o 
szły A  zaniedbanie. W ię k s z ą  część sprzętów  
w y w ie z io n o , i posłano X iążęcm  E ugeniuszo
w i Beauharnois; rzadkie rośliny z tćeihhauzów 
przedako, szczególniey K rólowi bawarskiemu 
i bankierowi R otsch ild - A xam itny, karm azy
now y płaszcz koronacyyny N a p o leo n a , z ha- 
f to w an em i złotemi pszczo łam i, posiajano na 
o rna ty .

Zdaje się, jakoby chciano podać w n iena
wiść rząd rep rez en tacy jn y  we F r a n c j i .  T a k  
tw ie rd z ą  gazety tu te j s z e  K ónstytucyonista  i 
D z i e n n i k  Rozpraw , z t ą  tylko odmianą, iż*pier- 
w szy  zwala w te y  mierze winę na rojalistów, 
a drogi na liberalistów-

p r u s  ś  y.
B erlin  dn ia  22 styczn ia . Dnia 18 b. m. 

odp raw iła s ię  tu  z rozkazu Króla uroozystosć 
ko ronacyyna  i orderc-wa. Zaszczycił na niey 
M onarcha wiele o s ó b  rozmaite mi orderami kra- 
jowemi, i tak 3 osoby dostały o rder  cz e rw o 
nego orła p ierwszey k lassy , m iędzy k tó rem i 
jest X ia zq Sułkow ski w W ielk iem  X ięstw ie Po- 
Znańskićm; 7 osób order czerwonego orła  dru- 
giey klassy, a między teini są :  Siem ieński, bi

skup Gnieźnieński i H rab ia  A ta n a zy  R aczyński; 
38 order czerwonego orła 3 ciey  klassy, między 
k tó rem i znaydująsię  R adca Ziemiański obwodu 
toruńskiego G rabczew ski, i jeneralny konsul 
Schm id  w W arszaw ie  ; 17 o rde r  Ł  J a n a ,  07 
powszechny znak zaszczytny pierw szey  kiassy 
i 20 takiż znak drugiey klassy.

Baron Altenstein, minister nasz oświecenia, 
tudzież  interessow duchow nych i lekarskich, 
odebrał pod d. 3o września r .  z. nas tępu jący  
rozkaz gabinetowy od M onarchy , w zględem  od
dalenia professora de W e tte  P rofessor de
W ette  p rzyznał rzetelność okazane// mu kopii 
l istu  jego, pisanego d. 5 1 m arca  r.  b. do rad -  
czyny sprawiedliwości Sand  , i u siłow ał bronić 
objętego w ty m  liście usprawiedliw ienia m o r
d e r s tw a ,  jakiego się syn jey dopuści.!. Nie przy
stoi to nauczycielowi teologii i mors lności. Czy
niłbym gwałt sprnniemu mojemu, gdybym  czło
wiekowi, k tó ry  m orderstw o pcd warunkam i i 
zastrzeżeniami za uspraw iedliw ione poczytuje, 
chciał dłuźey powierzać nauczanie młodzieży; 
zalecam więc oddahć professora de łP ctte  od u- 
rzędu nauczycielskiego.“

k — -  • \

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t dnia  1 stycznia . Pollicya tu te y -  

sza chce przeszkodzić rozchodzeniu  się cj*ieł- 
fca pod napisem : Rozmowa m ię d zy  cieniem
D onkiszo ta , a L iberalistą  i Serw ilistą . Pismo 
to ściąga s.ę do zmyślonych rozkazów  posłatiyoh 
dowódcom milicyi.

. -    ' ■ *

'  S z W A Y c A R Y A .
F an a ty zm  re lig i jny  ro zp o śc ie ra  się znowu 

w kantonie S za ju zy  i T urgow ii. D ru k o w an a  
niedawno xiążka pod napisem : N aw rócenie
grzeszn ika , skłania do w ierzenia, iż są ludzie 
opętani od czarta ,  N a  ry c in ie  p rzy  ty tu le
w i d a ć  smutnego grzesznika siedząc ego pod drze
wem. C zart  t rzy m a  go ria post ronku. O' ok 
znayduje się o tw ar te  piekło, ch cące  pocldor.ąć 
nieszczęśliwego grzesznika. Anioł ntojący m ę c z y  
nim a czartem  , pokrzepia ufncś ć. Na górze 
przed grzesznikiem widać b a ran k a ,  a powyżey 
wychodzi od B-aga głos: N ie  chcę eg uby g ' zeszni- 
ka i t .  d .  D am y rozdają tę  x ią ż k ę  pospólstwu.

W  kantonie L ucerny  zakazano, wszelkiego 
żebrac tw a. Gm iny nikomu nie dapi wsparcia, 
prócz tylko biednym s ie ro to m , ubogim, k tó 
rz y  się z pracy wyżywić nie mogą i chorym . 
Siuga po licy jny  odprowadza każdego żebraka 
do właściwey gminy, i dostaje za to  nagrodę.

A f r y k a .
List z przylądku D obrey N a d z ie i  pcd 3 i  

października doućsi o ro zch m k ącey  się tam 
pogłosce, iż L o rd  Som m erset, w ielkorządca, 
r o z p o c z ą ł  układy z naczelnikiem K airów , w zglę
dem odstąpienia Anglii z n a c z n e j  części ich 
kraju.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A
Sta tek  parowy nazw any  L iv in g sto n e , w N o 

w ym  Y orku , jest podobny do pływającego pa
łacu. Długość jego wynosi 170, ' a  szerokość 
5 o stop. M achina parow a  w y ró w n y w a  sile 80 
koni. Łóżek jest na 160 osób. Dla kobiet 
znayduje się osobna izdebka. W e w n ę trz n e  u- 
rządzenie tego s ta tku  jest bardzo w spaniałe .

trąn. Drutować. J g ^ y  R .„kaK om . C'nz.
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O g ł o s z e n i a
x E xcerp t oświadczenia z prótokułu potoczne

go Sądu Ziemskiego P tu  M iłkom ierskie go w da 
cie m żey w yrażone/ zapisanego i tegoż czasu pod  
pieczęcią urzędową tegoż Sądu w ydań.

Roku  1 8 2 0  miesiąca ja n u a ry i  i 5 dnia. O- 
świadczenie w imieniu W  W . Ignacego i E lżb ie ty  
z  Kościai&owskich Kuszelewskic/i Starost. N a sz-  
kuńskica w rzeczy następney, za praw em  wie- 
czysto-przedainym  w roku i 8 ig feb ru a ry i  i 7 dnia  
dattowanym  i tegoż czasu przed  aktam i Z iem . 
W ilnom, p rzyzn a n ym  , nabyli oświadczający się 
dziedzictwo fo lw a rku  Oposzcza zwanego w  tćmże  
powiecie w para fii porudelskiey położonego,od kon- 
sukcessorow po zeszłym  Józefie Kuszelewskim K o
niuszym  Upitckim, mianowicie od Barbary z  Szu l
ców Kuszelewskiey. K oniuszyney upitckiey m atki, 
A lexandra i K aręliny  z Kuszelewskic/i W yrw i-  
czow Rottm istrz. W iłkom . Felicyana ' i  Justyny  
z  Kuszelewskic/i M ackiewiczów Rotm . tegoż P tu , 
Franciszka i Jozefa ty z Kuszelewskich Turów  
Rotm . W ilkom .. Xawerego i Tekli z  Kuszelew
skich Jaroszewiczów Regen. Gran. W ilkom , i  B a r
bary Kuszelewskiey K oniuszanki córek i zięciów  
wspomnioney K oniuszyny: ktoby więc pod ja k im 
kolwiek tytułem j czyto do dziedzictwa wspomnia
nego fo lw a rk u , Czy do fu n d u szu  zeszłego koniu
szego Kuszelewskiego, lub jego antecesorow, i  na
stępców m iał aktualne, lub rościł summowne pre-  
terisye, zechce się z dowodami sobie służącem i na  
to u nabywców m ieszkających w powiecie Upit
ckim w majętności w łasney M ontygayliszkach ją -  
wic i niedopuszczając się bynaym niey dawnóści 
Ziemskiey praw am i Litewskiem i i na yw yż-  
szemi ukazami zakreslonćy, takowe pretensye  
uspraw iedliw ić, gdyż inaczey po dopuszczeniu  
się dawnóści Z iem . wszelką z tą d  w ynikłą szko
dę własnemu każdy przyp isze zaniedbaniu , a tern 
samym nabywców od w szelkie/ odpowiedzi z  tego 
fo lw arku uw oln i, nazaw sze: takowe oświadcze
nie przez trzykrotne w  K uryerze L it. ogłoszenie 
mając zamiar podać do wiadomości powszechney 
jako plenipotent podpisuje, w protokule podpi
sano. Justyn Daszkiewicz Komor, p tu  M iłkom .

Zgodność z protokułem poświadczam Ignacy  
Junosza Dąbrowski Z iem  Fiu M iłkom . Regent.

Takowe oświadczenie że do druku przyjęte być 
może poświadczam Urban Jazdowski F rez. Z iem . 
M i leń i kawaler.

i .  W  mińskim gubernialnym R ządzie , bę
dzie  p rze  dawać się z publiczney licy tacy i m a- ' 
jątek, obywatela tV o łka , nazyw ający się H re- 
ben, m ający dusz p łci m ęzkiey  27, położony  
w ptcie Borysowskim  ; naznaczony w  przed a ż  
za  nieopłecenie p rzez tegoż W ołka rub. srbr. 
3,o48 kop. 80, za były w jego  adm inistracyi 
majątek W ardomicz; a zatem  życ zą cy  nabydż 
tekowy majątek, zechcą p r zy  by dź dla licy tacy i 
do tego guber. Rządu, na term iny : p ierw szy  
dnia 8, drugi 9 a trzeci la ,  a  d la  przetargów  
dm a  11 następującego m iesiąca m arca tera- 
2meyszego roku. D nia iń. ja n u a ry i 1820 roku.

Sekretarz Arcim owicz.

1 ’ ^  w iśc ie  powiatowćm Slonimie guber- 
nii Grodzieńskiey, znayduje się znaczny zapas 
»in francuzkich w różnych i  nuylepszych g a 
rnkach , które przeszłey jesien i z  p ierw szey  

t z Francyi miasta Bordeaux sprowadzone 
zostały. Ktoby sobie życ zy ł zakupić jakąko l- 
|Wlek dość z podobnychże win, zgłosić się zechce 
* ządaniem do tytularnego R adzcy Rewy w Sło- 
mmte zamieszkałego.

K.  Rewa.

1. Stosownie do noty J W . M in istra  skarbu  
i  opinii R ady  Państwa, zgrom adzenie szlacheckie  
z  M arszałków i  D elegatów  złożone, postanowi
ło  , drw a, świece i  słomę dla woyska niedostar- 
czać w  n a tu rze , lecz tę powinność za ła tw iać  
pieniędzm i p rze z  podrady. W skutek czego na  
dostarczenie dla woyska pom ienionych artyku
łów w p tc ie  W ileń sk im , zosta ły  przeze m nie  
naznaczone do licy tacy i tem u n a  w dniach 3 
4 1 5 a przelicytow anie w 6  i  7  następnego  
mca lutego. Ż y c zą cy  w ięc p r z y ją ć  na siebie tę  
powinność, raczą  w pom ienionym  czasie j a 
w ić się w  kancelaryi urzędu m o jeg o , g dzie  
dostateczną o w szystkiem  powezm ą inform a - 
cy ą ,'—  i 8 2 0  roku styczn ia  22 dnia  (podpisano) 
W ileński powiatowy M arszałek  dworu J. G. M . 
Kam er-Junkier i K aw aler M ikołay Abramo
wicz. Z a  zgodność Sekretarz D w or. P . W ileńskie
go Z ygm u n t Siemaszko.

O głasza  się po ra z  dru gi i  trzeci.
2 M/ roku i8 ig  mca 8bra i 5 dnia w  Sądzie  

Ziem skim  M/ ilenskim zapadłe óczewisty z instan- 
ćy i J W . Jelenskich Starostów Suchowieckich 
z  M 'W . Baltazarem  i samą Kostram i dekret za 
sądzający natychże Kostrach czer. z łł. 2  5 5  rubli 
srebr. 46 kop. 60, z terminem dnia 25 aprila  1820 
roku, aby za  tern wchodzący w układy czy to o 
aktorstwo czy też o arędę kamienicy z  IV. K o
strami ewikcyi długowi J W W . Jeleńskich ule
g łey o nim w iedzieli, i  tamować satysfakcyi na 
przypadek nie opłacenia w terminie, nie byli 
zd o ln i, ninieysze w gazecie kury er a Litewskie
go zam ieszcza się ostrzeżenie. D a t dnia  21 janu
a ry i  1 8 2 0  roku z  mocy plenipotencyi podpisuię 

Chryzostom W iszniewski.
M olno drukować M ikołay Pom arnacki sędzia

Z iem . W ileń ,

3. W  skutek rezolucyi M agistra tu  W ileń 
sk iego , wydaje się n inieysza aw izacya  w  tern: 
iz  domow i  placów J  P P . Rehfeldów na Antoko- 
lu w W iln ie położonych, J W . Frankowi P ro -  

fessorow i w dniu 20 xbra  1819 roku w yprze
danych , będzie się odbywać jeden  p rze targ  
w dniu  26 terazn ieyszego  m ca jan u aryi 1820  
roku i  kto nayw iękzą summę w tym  czasie za  
dworki i  p lace Rehfeldów zaofiaru je , p r zy  tym  
i  akrorstwo onych pozostanie. O ddzielnie za 
w iadam ia się P ow szechność: i i  kto nabędzie  
dóm drew niany Rehfeldów p r z y  drodze z  M'il- 
na do S. P iotra  idącey s to ją c y , ten stosownie 
do zalecenia JMr. Zastępującego obowiązki C y
wilnego G ubernatora , V ice Gubernatora H or— 
n a ,  w dniu  i 4 ja n u a ry i 1820 roku za  N . S j i  
w yszłego, powinien ony zrzucić i  odstąpiwszy  
kilka sążn i z  takowego m ieysca na drogę tam  
w ytkniętą, obowiązany jest w ziąść p lan  od J W . 
\W ojennego L it. Gubernatora, G enerała od in- 
fa n tery i i kaw alera , R zym skiego Korsakowa, 
dla  postaw ienia na takowym  m ieyscu budowli 
m urowaney lub przystoyn ey drew n ia n ey , w  o- 
statku, że w tym że dniu  2 6  t. m. janńar. kocioł p i 
w ny do Rehfeldów należny p rzez  licytacyą  w y
przedanym  zostanie. T ą  aw izacyą  Pow sze
chność obwieszczam 1 oną jako delegow any u- 
rzędnik podpisuję. D a tt roku 1 82o mca ja 
nuaryi 1 6 dnia.

Józef Siatkowski P . Burm. M . W .



5 Wedle Ukazu Jego Tmperatorskiey Mo k i  
Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

UUr. Franciszkowi Michałowskiemu b. Pre
zydentowi gran. Wileń. debitorowi} Karolinie 
z Michałowskich Bańkowskiej Rotm., Alexan-  
drowi i Maryannie Zienkiewiczom. . . . .  Jurszy;  
oraz Star. Szymelowi Aronowiczowi i dalszym  
pretensorom, niemniej Zofii  Michałowskiej 
Sędzinęj u> asystencji męża czyniącej, Domi
nikowi Leopoldowi Chodźkom Szam. pozew edy-  
ktalny przed Sąd taxatorsko exdywizorski ze  
skutków rezolucji So.du Gł. Wileń. a w kolei 
dekretu Ziem. Wileń. w roku teraz, na dniu t 5 
January i ferowanego,w sali sądowej Ziem. W  Heń. 
agitujący się; z  instancji UUr. Józefa N e jm a
na Tytular. Sowiet. i Karoliny z  Wernerów M i
chałowskiej, wynosi się oto: udzielać się kre
dytem; dawać pomocy rękę, jes t  to moralnego 
serca przym iot, tym  żal. delat. w  całym swem 
rządzeni życiu, nie odmówili prezesowi Micha
łowskiemu żądanej uczynności, gotowe jemu po
życzając pieniądze, lecz g d y  obróty debitora 
dzwignienid zachwianych interesów jego  nie 
miały na celu; ztąd folwarku Zacharyszek dłu
gami przeładowanego, sformowała się exdyw i
z y  a-, ztąd żał. delat., którzy i  z  rękodayney 
Michałowskiemu pożyczki-, i z  opłaty różnym 
jego  wierzycielom: ■' i nakoniec z onegoż winy 
nastftłych wydatków, mają do Zacharaysk pre
tensją o rubli s r  3 i , l 52 kop. 10 i ;  assygn.
5 5 1, kop. 3g.; i  obok za  dług prezesa różnym 
jeg o  kredytorom tym pozwem obiętym i dalszym, 
j a k  tabella i  replika tegoż prezesa świadczy, są 
zawiniającemi około rubli sr. 5ooo, aby z  rze
czy takowej zadłużonej ilości, osobnej swey 
exdyw izy i ,  a z  nią zupełnej uniknęli zguby-, 
sćhedy dla się w  Zacharyszkach przez exdywi-  
tzyą Michałowskiego wydzielić się mającej, o- 
świadczyli taxę i exdyw izya  z  żądaniem, iżby  
wjednym Sądzie i  czasie takowe dwie exdyw i-  
zye  zdecydowane zostały , w takim tedy przed
miocie mieli. żał. rzecz w Ziem. Wilen.; Ziem. 
Wileńskie do Gł. Sądu odniosło się rapporiem, 
Sąd Gł- postanowił rezolucją, przewodnictwem 
której toż Ziem. Wileń. dekretem swym w  1820 
januar. i 5 nastałym, schedy żał. delat. w Z a 
charyszkach, naznaczył exdy w iz ją ;  i aby oną 
Sąd exdywizorski massy Michałowskiego agi
tujący się, pospołu z  exdywizya rzeczonego M i
chałowskiego zdecydował, przyporuczył, idąc 
więc delat. do Sądu podwójną exdywizyq roz
bierającego, zakładają prośby, nadewszystko o 
zatwierdzenie wszelkich żał. delat. dowodow, 
o rekognicyą, i lokacją summy żał. rubli sr. 
5 j , i 52 kop. 10 asygn. i  miednych rubli55 i 
kop. 3g na wszelkim obżał. Michałowskiego pre
zesa majątku. Osobno o wydzielenie dla żał. 
w Zacharyszkach takiey schedy, jaką obżał. za  
dług Michałowskiego od delat. skryptu mają
cych, na schedy tychże żał. wyznaczoną mieć 
będą-, do dowodu i odwodu żał. bliższemi u- 
znania, a z obżał. M ichałowskimi Sędz. materyi, 
przebranego procentu stosownie do praw roz
wiązania; za  pisma paszkwilne onych pod ka - 
rami, odstąpionych zakładów sumownych, części 
na rzecz żał. decydowania ; amissyi na niesta- 
wających zapisania, o expensa pi awne.

Roku tSóo dnia 17 januar., W oźny ni
ż e j  podpisany świadczę, iż  kopiją tego pozwu 
edyktalnego zgodną z autentykiem z instancji
W W .  Józefa N ejm ana Tytular. {Sowietnika

i  Karoliny z  Wernerów Mkhałowskiey po M i
chałowskiego b. prezesa i po jego preten- 
sorow, imionami i nazwiskami p o w y ż e j  w ża 
łobie wyrażonych , przed Sąd taxatorsko e x d y 
wizorski massy Michałowskiego prezesa i N e j 
mana, oraz Michałowskiey w mieście Wilnie 
w sali Sądu Ziem. Wileń. agitujący się, wynie
sionego, ku zamieszczeniu w Kur. Lit. dla tr zy — 
kronego zaawizowania podałem i o rozprawie 
przed tymże Sądem zawiadomiłem. Justyn Z a -  
liwski woźny Powiatu Wileńskiego.

Roku 1820 mca januaryi 17 dnia przed  
aktami Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście, 
W oźny wgórze wyrażony relacją podanego 
pozwu zeznał.

Przyjąłem Jan Zienkowicz W . Z . Regent.
Redakcja Kuryera Lit. może do druku p rzy 

jąć, Adam Dauksza Sędzia Grodz. Wileń.

5; N iżey  podpisany urzędnik, rezolucją  
Sądu Ziem. Wileń. mca 8'sra 24 dnia 181 g  
roku zapadłą wydelegowany, mam poruczenis 
abym wszelką ruchomość Stanisława Holtenera 
wyprzedał przez publiczną licy tacją , na taxę  
exdyw izya  przez jego oddaną, skutkiem cze
go zawiadamia się, iż będzie wyprzedamać się. 
od dnia 23 mca januaryi bieżącego roku co
dziennie od godziny  drugiej po południu ru
chomość tegoż Holtenera, z  miedzi ruchomej, 
srebra stołowego, szkła i dalszych mobiliow zło
żona. nadto, iż w ićmże czasie będzie licytowa
ne bióro krętej brzozy pozostało . z odbytej  
l icy tac ji  zeszłego kapitana jedlińskiego, przez, 
wyznaczonego urzędnika, zawiadamia się. b y 
czący przeto co z  niey nabyć raczą jaw ić  się 
w czasie w y ż e j  poszczęgólnionćm do domu pod 
N . t ^ u  na Zamkowej ulicy położonego. Datt  
roku 1820 mca januar  17 dnia.

M iko ła j  Pomarnacki Sędz.Z.W.

3 Sąd dzielczy dekretem remissyinym Sądn 
Gł Mińskiego 2go Depart, w roku 18 ig  j b r a  
aa. dnia Zapadłym na rozdział dóbr między  
kredytory JW . Jana Chodźki byłego Prezessa 
i  kawalera ustalony za przybyciem na powtórny  
termin do Majętności Parafianowa, poruczoną 
sobie czynność rozpoczął i na zniesienie summy j  
pojezuickiey tudzież dopominku Barona A sta ,  
Oraz dalszych skarbowych należności po rubli 
>5 od każdych s5o rubli sr. naznaczywszy, 
składać natychmiast w gotowym groszu podług  
nakazu remissy wszystkich kredytorow 1 pre- 
tensorow zobowiązał; że zaś pomimo dwóch a* 
w izacyow tak od Sądu .Gł. jako też i od tu 
te jszego  Sądu uczynionych, Ichmość kredyto- 
rowie prócz małej liczby przyniesionych od 
niektórych pretensjom dotąd z dopominkami 
wemi niestawają, a przeto massa kreda^a na- 
sosnieniem procentom uszczupla się, Sąd przeto 
dzielczy obwieszcza, że jeśliby kredytorowie 1 
pretensorowie J W . Prezesa Chodźki do dnia Ó 
februaryi teraźniejszego 1820 roku z pretensj
ami swemi nie jawili się, zatem dzieło konkursu 
do namowy weźmie i dla niestawających amis- 
syą zakreśli. Roku 1Ó20 januaryi  i h dnia. 
Stanisław Swietorzecki Ziemski Ptu Hi l e j  
j  E x d yw izy i  Prezydent. Jozafat Iwanowski 
Pisarz Ziemski Ptu Miń. Exdywizor. Igna-\ 
cy Koziełł P isarz  Ziem. Ptu Borys ExdyuM

Atanazy R e u l t  Regent Exdywizorski
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Jyommisya Naywyzszą Monarszą wolą ustanowiona, dla rozpatrzenia dzieł i długów Szkłowskiego majątku, w  auguście i septembrze 
18i 9 roku , uprzednie rozpublikoyvala, o przedaźy Szkłowskiego majątku, znaydującego się w  różnych powiatach Biało-Rusko- 

£o° U1evvsHie7 Gubernii, który majątek należał wprzód do Generał-Leitenanta Symona Zorycza, a dopiero do siestrzana jego Wengierskie- 
ar • ac^cica Arseniego Czernoewicza. Teraz zaś, taż kommisya daje do wiadomości, iż na mocy Imiennego Naywyższego Ukazu 29 febru- 
ścf* 1,°1? ro^u iw  skutek Ukazu Rządzącego Senatu, z wyż wspomnionego majątku, naznacza się na przedaż z publicznego targu, trzydzie- 
źow e ucząstkiij rozlozone na ośm podziałów, z których każdy, zawiera cztery ucząstki, jedna od drugiey należytym sposobem rozmie- 
c h n ^ 6 ’ Z c!° ^ czeil*em maP.P’ na każdą ucząstkę wszczególności, toż opisaó, ocenek i z wy kalkulowaniem dochodu, przez mieyscową zwierz

a ć  , a mianowicie: jak się opisuje W następującey tablicy.
Uusz m ęz- 

kich * S0Cl3

*3 z 1 e 111 1

k 'e m ianow icie podziały i ucząstk i po
rewi-

ak tu 
alnie
znay-

p
>1

0
< w  t e y 1 i c z b 1 e W ykalku low a- O cenka czynią

ca sie z wj'kal- T erm iny  publicznych  ta i

1 gdzie się one znaydują.
N n>

3 p L a s U pod wsiani 1 ziemi nale 
żącey do 
kościoła

nego rocznego kulow ania d o 
chodu iocio-lf 
tm ego składu.

zyi. dują-
cych

Się.

3 H-e
a H •
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jocząjtk j
I Pysklfn P?8ziału p ierw szego w ko-

ł orszańskim  pow iatach.
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Wszelkie wiadomości, jakie tylko będą p o t r z e b n e ,  równie 
b e rn ii w  miasteczku Szkłowie, w  tamecznej ekonom iczney  < 
m iralick iey  części, w trzecim k w a r ta le  pod N. i65, w  dom ie
Ł 1 • ̂ ______________J n r i  nil Afl KnfiłlP W KortllTllSYl 1

powinienp o w in ie nn o  w ic ie
m in, jeżeli kupujący będzie prosi

obligacyynnemi ass\groszem,
len będzie dawać miasto gotowego

* • o  * r j    C 1 „Leitenancie Symonie Zoryczu
r\ *

ajorze

tym, w  szczególności się dodaje, źe należący za cały tera -o ' 1 ^  -czeCrólnoścf, będzie objaśniono w  warunkach mających
a  się dla kupującego, z. dołączeniem niektórych wyłączeń x obow.ązkow, o 'Szabiszew.
się przy targach objawiać. Sekretarz Jan Birszert.

Szcdtiszew.
Z  rossyysfaego na polski tłumaczył Jó ze f JakowickL

Ogłasza, się po  fa z  d ru g i  i  trzeci.

2. W edle  U kazu  JEGO I M P E  R A T O R -  
S K IE Y  M ośc i S a m o w iadnącego c a łą  Ros- 
s y ą  etc. etc. etc. ,

U ro d zo n y m  R u d o lfo w i  T y ze n h a u zo w i ,  K a 
ro lo w i  F r z e z d z ie c k ie m u , H iab iom  P u łkow n i
kom i K aw alerom  , p len ipoten tom  w  massie po  
H -tm anie  O gińsk im  czynnie d z ia ła ją c y m ;  M i 
ch a łow i kamerjunkrowi 5 tey  k la ssy ;  M a c ie jo 
w i  poru czn ikow i kaw ale .;  G ardzk iem u J ó ze fow i  
i  A lexan drou A  synom  zesz łego  Jerzeg o  G ra fa  
H  ielohurskiego aktualnego stanu K o n s y l ia r z a  
W ielohurskim  j a k o  d e b i to ro m , a z a ś  Salomei 
z  D ęb iń sk ic h  rra tcc ,  Janow i N epom ucenow i s y 
n o w i , M a rya n n ie  córce sukcessorom Józe fa  G ra 

f a  W ie lohursk iego  Generała w o y sk  po i .  z. do  - 
kładem  opieki tu d z ie z  sukcessorom ze sz łeg o  
M ic h a ła  W ie lo h u r s k ie g o , Wielohurskim do u-  
leg ło śc i  skutkom zapaść  m ającego  dekretu p o 
z e w  p r z e d  Sąd  Z iem . f tu  Z a w i le y s k ie g o  na 
R o k i  ś. T rzy k ró lsk ie  w  Swięcianach o d b y w a  ■ 
wająr.e się z  p o w ó d z tw a  U rodzon ego  H  incen- 
tego S w itr ze w sk ie g o  Gr. p tu  Z a w i l e j -  b. Sę
d z ie g o  w y n ie s io n y  o t o ; i i  dekretem kommis-  
s y i  bankow cy  p r z e z  t r z y  N a y ja ś n ie y s z e  d w o 
r y  us tanow ioney w  W a r s z a w ie  e x p e d y o w a n e y  
na w szelkich  funduszach  ze s z łe g o  J erzeg o  U  le- 
lohurskiego w  roku i ł śo s  d la  z e sz łe g o  P io tra  
M a c k i e w i c z a  p rzysą d zo n o  c z e r . z ł .  4 8 4  z / ł .  5 1 
g r o s z y  2 0 ,  j a k i e y  summy załł'. del. p o  P ię trzę  
M ackiew iczu  s ta w s z y  się p r a w y m  sukcessoi em, 
lubo w  r zą d z ie  gu berm i L itewsko l f  i lenskiey  
i w  ró ln ych  subselliach, g d z ie  n a leża ło ,  c z y 
nił prawne d o p o m in k i , mc jednak do tąd  u z y 
skać nie m óg ł,  g d y  z  fundusze ze sz łeg o  Jerzego  
f i  ielhorskiego jedne z a k r y t e , drugie  pozorem  
p r z e z y s k o w  za w ła d a n e  n a y d o w a ły  się; dop io -  
10 g d y  się okaza ł  r ze c zo n y  fu n d u s z  i  z  m assy  
H etm ana O g i ń s k i e g o  w  ręku, r z ą d z ie ,  i z a w ia 
d y w a n iu  o b ia l . ,  z  t y c h  p r z y c z y n  la ł-  del. upe- 
w n ion ey  zeszłem u P io tr o w i  M ack iew iczow i w u 
j o w i  z a ł ł .  a  ze  stopnia spadku sobie n a le żn e j

summy, drogą prawd poszukując, pozyw a o f
do sadu i  prosi na m ocy dekretu orn! ‘ 
bankowey d a tą  w  g ó r z e  z a c y t o w a n e g o  P 
t r z y  N a y ja ś n ie y s z e  d w o r y  ustanowione^ ^ _
wanego sądzen ia  sum m y c z e r .  z ł .  v f r f d u s Z U  
g r o s z y  s o i  na w sze lk im  p e w d f  J n_ 

■ęku p o zw a n y c h  n a y d u ją c y m  J  
u' poroczm e od d a t y  dekretu ^7  i .

w  r
tam i poroczm e oa a a i y  o « r e . «  - 2 *  z i ; m k i e _ 
w  n a y k ró ts zy m  terminie p rzed  akta g x d  ■ 
m i zaw ileysk iem i,  a w  p rzyp a d k u  kw0Wania  
w  terminie zach ow an ia  wolności ^  rj -̂ [
Dekretu  zapaść m aiącego; m f ^ ° \ eciw iV tw a  
z  o b ia ł .  niebronił pod  karami sf  " f a d z y  
za s tr ze że n ia ,  z  użyc iem  na pomoc f undu . 
konawczey do w szystk ich  m ie jsc  & ^ r f l u w y -  
. . .  l  :u~~i r,„v J *  sie— t  cQ p r z y

me
s ie  kon w ikcy i  u ległe  n a y d ą  się ^
d a tk ó w  praw n ych  i  tego  w sk a za n iA a j 0by  
sprawie d o w o d zo n y m  b ę d z i e , sa R d
liora tione . , :a W o źn y

Roku  1 8 1 9  m iesiąca  xbra  19 l iem  z a 
św iadczę  i i  kopie tego pozw u z auten Sw ię
dnę z pow ódz tw a  W JPana Wince'^ .gg0 ^  
n e w s k ie g o  G ran iczn . Z a w i le y  b. p r ze id z ie -  
J W W .  Rudolfa J y * e n h a u ™ ,K  rof er0v ,  p lenu
ckiego Hrabiów Pułkowników kawd- ■urtfcra btf y  
petentów, m assy  a po M ic h a ła  Katfl*r Q a r dzkie- 
klassy, M a c ie ja  P orucznika  kaw0 * f elohurskich  
go, Józefa  i  A lex a n d ra  Graffow  z Dębin-
debitorow, tu d z ie ż  po  J H  W .  Salo ’y laryann  

m n t ie  .T a n a  NeD um uce na  sYp A  ,. >skich m atkę , Jana N epom ucena s7 f aj em  opieki
córkę G rafów  W ielohurskich t. f .i e l o hu rsk i e .  
1 dalszych  su kcesw row  M ich c ia  / a U ,ileyskif g 0 
go  p r z e d  sąd  Z iem sk i Powiatu  h 0dbyu,a ,  
na roki ś. t r z y k r ó l s k i e  w -S w ięd *  ■ sąd R 
jące się w y l e s i o n e g o ,  jedną do ó ^
Z iem . Z a w ile y .  przy w , o.A te m .  a w n e y . p r z y b i ł e m .  dr • Qn

c y i  w  k w y e r z e  L l t e u 'sKf mJ f ^ d A a łem .  l f *o p : w :dcp ić  r n a ją c e y  r o z p r a w ie

A n to n i  U rb a n o w ic z  W o ź  sąifltey P. Z aw iley .  
T a k o w y  pozew  i e  m o ie  hyjź umieszczony  

w druku K uryera  Litewskiego poświadczam, P r e 
zes Z iem ski Z a w iley sk i  Dowgiaj{0i

3 , E x c e rp t  - oświadczenia z  protokułu p o to 
cznego Z iem .*  P tu  W  Heń. w  dacie n i ż e j  w y r a 
ż a j ą c  e y  się zapisanego 1 tego czasu pod  p ieczę
cią Urzędową Z iem . P/u f f i le ń .  je s t  wydań.

R ku 1020 mca ju n u a ry i  10 dnia. P rze d
a l ta m i  Z iem . P tu  U Heń. s tawając obecnie
PPJP. K azim ierz  Chojecki oświadczenie p o n iż 
sze wpisać do protokułu p o d a ł , którego w y r a z y  
takowe Oświadczenie nomine małoletnich Pau-  
l iny  i B ry g id y  Arteckich p rze z  PPJP. K a z im e -  
r z a  Chojeckiego Rotrn■ Oszrn. a ku zyn a  n i e l e t 
nich A r t e c k i c h  przeciwko żydow i Idee D erczy -  
nowi 1 H erom m owi Arteckicmu, zanosi się z  na
stępnego zdarzenia  , o to: ś. p . Barn l i  Artecki  
oyciec Hieronima Arleckiego schodząc z  tego 
świata testamentem ro z rzą d z i ł  fu n d u sz  swóy, to
je s t :  kamienice £ ruchomością wszelką 1 summy
n a  obli g a c h ,  i" do te g  > w  . t y m  te s tam encie  F ra n 
c iszka  Ber g i d a  opienuneui tro je  p o to m s tw a  dw ie  
córk i i  tr zec iego  syna  H er oni ma zo s ta w i ł ,  córka  
B r y g i d a  zna jdu je"  się w P etersbu rgu  , P a u l in a  
w  k la sz to rze  u p a n ien  B e r n a r d y n e k  n a  edu ka-  
c y ą  u lokowano, z  którego to f u n d u s z u  d la  córek  
s u m m y  20,000 i od o n N  p ro c e n t  p o w in n y  o d 
d a w a ć  na e d u k a c j ą  i ż y w n o ś ć  a  sy n o w i  k a m ie 
n icę  i sum m ę, choć takoW f te s tam en t z  k r z y w d ą  
d la  Córek, które U d p o u ń n M , z dorobkow ego m a ją 
tku do r ów n eg o  d z ia łu ,  d to oddan o  ja k o  d o b re 
m u bratu , ze w zg lęd u  swego m ia ł  dołożyć , albo-  
b y  sam i w m ac U k a zJ  senatskiegO' w  la t  t r z y  
p o  w y j ś c i u  z  op iek i rnogli  doch odzić ,  le c z  te ra z  
p r z e c iw n ie  p o k a z a ło  się, po  śm ierc i  A r teck ich  o-
piekunem BergieLem za kontraktem z ruchomo
ścią wszelką za  kilkaset rubli srebr. kam ienicę  
wypuszczono w w ę d ę  Idee U erczynow i na  
la t  3 , u którego miał s tan c ją  Heronim Artecki 
n ie le tn i ,  jakowy to żyd  f o k o  U erczyn  korzys ta 
j ą c  ze słabości p o d  o p f k ą  będącego Ileronim a  
Arteckiego nieletniego, r f a ł  usposobiony °bt[g na 
rub. sr. 976 z fa b ryk o p a n y ,  ja k b y  podp isany  
p r z e z  zeszłego oyca f a z y  lego Arteckiego, aby  
na o n r  Heronim Artecki zgodził  się 1 u tw ier
d z i ł  różne nasady i s t^ a n ia  czyn ił ,  ju z  to n a 
pojem i w rażeniem  obrony 0d o y c o w s k i c h  wie
rzyc ie l i  i opłatą onych i dostarczeniem jem u p o 
trzeb i ty m  oszukał nieletniego Heronirna. Arte
ckiego na zgodzenie sił w ys tara ł  się 1 g  Y p r z y 
rzeczenie o trzym ał z a t jm  obhgieni po zw a ł  Sy na 
nieletniego do magistratu PPileń., w  ktor ym  ze 
sz ły  B azy li  ArUcki był ra d n y m  i po  protokułach

by ła  znana ręka jego  i w czasie prezentowanió  
tego obligu p r ze z  stawających adwokatów na s ą '  
dach dostrzegł ten m agistra t f a b r y k a c j i ,  nieu' 
w a la ją c  na zgodzenie się synowskie i s taw ają '  
cych adwokatów bez p len ipo ten c ji  nieletniego  J* 
sukcessorow Jakow y oblig p r z e z  rezo lucyą  w s w )  
sądzie  w lokac ji  z a t r z y m a ł  , g d y  żydow i ldc  
D erczynow i na z fa b ry  kow anym  obligu niby  y  
oyca i p r z e z  syna zaakceptow anym  p la n  nieu 
d a ł się, zaczą ł  na nowo u nieletniego Heronim  ̂
Arteckiego różne podeyśęia  czyn ić  1 ró żn i  mi SP° 
sobami i wrażen iam i, że go uszczęśliwi trafn[ 
ożeni i też obligi n azad  powróci , pomoc będz1 ̂  

' żyd o w i do ożenienia, tak łu dząc  ró la e m i rzeczJ^ 
mi, napaja jąc  go różnemi  • trunkami i w ożąc jp 
p o  r ó żn y c h  mieyscach zydowśtwa, juka to : B-L
urnach i d ifszvch  ?. vdawA.irh fa m il i i  a t y m  f  
o szu k a ł  i zd radz ił ,  k tóry me biorąc u jeg o  p ie 
n iędzy  nikornu długu niezapłacił, w ym og i u nie‘ 
go jeszcze  obligi p o  osobnie jeden  na rub. 3f‘ 
5 ,3oo drugi na rub. sr. i 5oo ze trzema: 'p ie c t f  
tarzarni, ja k  św iadczy  list p r z e z  tegoż H e ro n ir f  
Arteckiego p isan y , pod da tą  roku  1819 decernbf  
23 i p ieczętarzę listów cztery .  Reku tegoż mca 9 
dnia  z co łą  sp ecy f ik a c ją  tegoż p ieczę  tarW 
K rzy sz to f  owicza o różnych  facyen dach  i o zdró'. 
dzie  Jcki D erczyn a  w ypisaną, który ta ż y d  wzió 
obligi dla upoważnienia  zamysłu p rzekazać  w  oj' 
ce ręce alu dokończenia facyen dy ,  że  jako rńe' 
letni i za r e z o lu c ją  rządu  w roku jSiR w  n f  
dniu nastała, którą dla okalkulowania o d es ła ć  
do dw oriańskiey  opieki, nie czekając oney i  rA  
m ając u siebie w zarządzeniu o jczys tego  s f '  
ctssyynego  spadłego i niedzi<lnego m ajątku, p 0' 
w a ż y ł  się stracić i w ydaw ać  ibligi jako tako<*' 
obligi tak p rze z  nieletniego Arteckiego w y d a f  
na  ^800 rub. sr. jako też p'zez żyd a  le k i  DA  ̂
c zy n a  sfabrykowane i sam fh  faciendarskim sp° 
sobern wydane, ażeby  t y c h ie nikt obligów n i t l 11 
byw a ł i za  onerni niezostał ma ja  tek na n i e l f  
nich spadający  za w ik ła n y , hhowe obligi tak f f  
brykowane jak też i udzichie w yd a n e  , za  
ważne i nic n ie tnaczące  • fac iendorsk ie  pub‘l 
czriości ogłaszając, ninieys&m oświadczeniem 0 i 
naszam  i manifestuję . U  łgo oświadczenia P° 
p is  w  protokule jest taki ia zn n ie rz  C ho je  U 1, 

Z g o d z i łem  Jan \Z itikow iczW . Z .  R ef u- 
1820 i 5 januar. JUoln takowe pismo <f? 
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